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RADIOSTACJA IM.T.KÓSCIUSZKI, po polsku,^gddz.20.55. 
O b r z y d ł e  "‘piśmidło szwabsłćie Muenchener Neueste ̂ Nach- 

ricbten rozpisuje się na temat robotników z ziem wschodnich 
w Niemczech i twierdzi, że używanie ich ^  “  .
wiele trudności, a wyniki ich pracy zalezą w^wielkim stopniu 
od- rozsądnego i przezornego kierownictwa. Byc może - pisze ro-z- 
czulony nazista - że robotnicy ci silnie tęsknią za krajem, 
byó może? że mają jakieś osobiste lub rodzimo kłopoty, wre sza le 
możliwe iest, żo mała. wydajność ich pracy związana_jest z jaki 
miś Eagadnieniami politycznymi. Jak się wam.podobają te psycho- 
logiczno dociokania katującego Polaków szwaba . Nad robotnikiem 
q+.04 taki oprawca, zmusza go z bronią w ręku do najohydniej^ oj 
harówki w razie oporu znęcą się nad nim, daje mu jako strawę, 
odpadki* nie^odno nawet paszy dla zwierząt domowych, a nagle 
zatrzvmuto się i staje zamyślony, coby mogło byc powodom kiep­
skie? wYdainolci pracy. Dowodzi to, jak ograniczone jest .to nio- 
mi e ckio by dl ę̂  Zapytuj o naraz może ci tęsko za taaję* ? 
masz iakioś powody. polityczne * aby mnie-j usilnie harować . D o -  
erawdY tYlko bydle, I to tak krwiożercze, i naiwne, jak Niemiec, 
meże sob i e  rozumowaó' w ten sposób. Tym oprawcom możemy powiedzieć, 
że wiemY doSadnie o co chodzi. Robotnicy-nasi m e  chcą praco-
w b T l f  b 6PrZajaS o b l f  n Z I u b a '  nasziinrałiwiwfió sie tYm mordercom, którzy napaa.ii na nasz
S 3  p u ś ^ ^ H ^ U a s t a ,  wybijali ludność,-tym.bohątorom,
co wielka odwagę wykazują wobec bezbronnych kobiet i dzieci I
A M N N ni o po'prze staje na swoich psychologic znych rozważaniach
i p o w i a d a ?  L  m a  wydajność robotnika wpływa także i  fakt, zeuse* s a j u - -
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miało jest w o d o c i y SZWaby 1 Nio trzeba się wam uczyc naszo* 
wschodu. Nio boje \ t6ry zr0zumiocio aż nadto : jost to ję-
go- języka, 0OS^ 3 9 ą kul karabinowych. Pójdziomy wam na

S i ^ i S n i o ' V  ******
wy tak ool; n y °  J,t ,ost najczulszym norwon Rzoszy. Ponloważ’ - 
kolo inlctwo wroga poddano jost ciągłym bombardowaniom na zacho­
dzie a sabotażom i napadom na wschodzie, wrog postanowił zmo- •
bli?z n w n ó  szczogólhio podezaś lata,żeglugę -rzoczną. Juz niotyl- bilizowac, szczcgoin  ̂ barkami na rzekach, locz nawot i sprzęt
ko mąka, zbozo i Qg ocznego materiału przowozowogo dla żoglu- 
wojenny. Z już nawet przybrzeżnej floty bałtyc­
kie jZnaZ?wo ich i naszych.rzokach. Ponieważ wielka-ilość naszych
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rodaków zatrudniona jost przy ŻGgludzo. rzecznej, zwracany się 
do nich z wezwanie1̂,1 aby ani na chwilę niG zapominali o sabo-, 
tażu. Jak sabotować - to wiodzą sami nasi rodacy, którzy są przy 
takiej pracy zatrudnioni. Najważniojszo jest,, żoby możliwie 
opóźniać transport, osadzać na mMiźnio barki, ładować źlo, 
rozkładając ładunki niorównomiornio, powodując przez to pochy- 
lonio statku, kłaść gdzio można samozapały między ładunki, 
psuć motory, dziurawić i zatapiać barki, słowom robić wszystko, 
coby zdezorganizowało transport. Jost to obowiązkiem patriotycz­
nym każdego polskiogo robotnika.

Godz,21.55.
Pogadanka- na tornat zjazdu związku patriotów polskich 

w 'Moskwie, cytowany "Gwardzista11 - patrz komunikat poranny z dn. 
16.VI. br.

Godz .25.00. .
aridomiorskim rozpoczęła się nowa fala wysiedleń 

i torroru. Dopóki trwały/.zasiewy, Niomcy oczywiście nie ruszali 
chłopów, ale po zbiorach zabrali się onorgicznio do rzoczy. 
Wszystko to, co znane jost nam tak dobrze z Łubolszczyzny, 
Pomorza,, Poznańskiego., powtarza się teraz .w Sandomierskim.^ 
Widzimy teraz, ile warto są wszystkie to^obiecanki szwabskio. 
Obiecują dobrobyb i Nowy Ład, chcąc, abyśmy się ukorzyli przoćl 
nimi, alo ani na chwilę nio przostali dążyć do jodnogo celu : 
do całkowitego^wytępienia Polaków!*- Chłopom.w Sandomiorskim 
powiemy, żo naród współczuj o z nimi i walczy za nich. To, co 
osiągnęli partyzanci w innych dziolnicach, dowodzi, że jost 
sposób na szwaba. Można mu się oprzeć, jożoli się działa^zdocy- 
dowanio i po męsku. Do ostatnioj granicy możliwości bronić trze­
ba swego dobytku, a tam, gdzio to się okaże zupołnie niemożli­
wym, lopioj puścić całą zagrodę z dymom, niż oddać ją Niemcom.
A samemu do lasu - gdzio znajdzio się zawsze kupa chętnych, 
z którymi założy0 można mały oddział partyzancki. Zbrojna samo­
obrona - oto jodyno hasło chwili. Cały naród pomoże chłopom, 
naród wio, żo wszystko, co ma choć skrę. uczciwości w sorcu, 
stanie do walki.Zdenerwowanie wśród Nionców wzrasta coraz bardziej.
Do huku armat na wschodzio dochodzi bombardowanie, na zacho­
dzie. Szwaby wiodzą już, żo porażka ich jost nieunikniona* a 
'■blady strach *-ich ogarnia na myśl o karze, która niewątpliwie1 
nastąpi. Niemcy wiodzą dobrze, ile nienawiści i grfiowu nagro­
madziło się w sorcach Polaków. Dowodem togo jost odezwa, któ­
rą wydała grupa V o d e  utschów z Gon.Gub. W odezwie tej Niemcy 
z Polski poddają ostroj krytyco szorog zarządzeń niomiockich,- 
któro, według ich zdania krzywdzą Polaków, Wypowiadają się rów* 
nioż przeciw ogólnemu nastawioniu okupanta woboc Polski. Odoz* 
wa ta jest bardzo charakterystyczna. Podpisana przez 150 Volks— 
doutschów, dowodzi, żo Voli&doutscho w kraju źlo s’ię już czują 
na myśl o tom, co z nimi się stanie w godzinę naszego zwycię­
stwa. ?r°bują już wiec dziś trSpków, aby wzbudzić w nas wrażenie, 
że Niomcy w Polsce nie solidaryzują się z okupantami. Tym, któ­
rzy odezwę tę pisali w dobrej wierze, powiemy, że szwabów odez­
wami się nie odmiefti. Ale mamy się na baczności przed całą 
tą sprawą, ponieważ nie wykluczone jest, że odezwa ta zredagowa­
na została w jakimś biurzo dr.Goebbolsa* Jożoli zaś chodzi o 
ogólne nasze nastawionio wobec współobywateli Niemców, to mo­
żemy powiodzieć, żo nio będziomy się z nimi patyczkowali :



okazało się, żo nio warci są obywatelstwa polskiego, zo natych­
miast przeszli do obozu y/roga, tak samo jak biorący z Rzeszy mę­
czyli ' anęcali się nad nami, wobec czego spotka ich ta sama 
zasłużona kara, kt°ra nie minie szwabów z Rzeszy. Mozo będą 
jakioś nieliczne wyjątki, ale jodynie dla^tych, kt.orzy swiado- 
mio i czynnie nam pomagali - i to pomagali od samogo początku.
B o ‘nio sztuka jest, dżiś'Woboc zmioniono. j ,sytuacji, okazać się 
przyjaciołom przyszłych zwycięzców. °i którzy tak późno. zdocy- 
dowali się na to aby nas popierać^nio warci są nawet naszej.
litości. , .Ciężką i uprocZywą walkę prowadzi nasz^c ały narod,_ _
a myśli wciąż o świotlanym celu - o Rolsce wolnej, niepodległej
i rzeczywiście demokratycznej. "Trybuna Wolności podkreśla,
żo pojecie domokracji często jost paczono : demokracja musi
być niotylko polityczna, lecz i gospodarcza, musi ona umozli i
krajowi połne wykorzystanie bogactw naturalnych, gdyz tylko
w to j sposób odzyskana niepodległość będzie mogła byc trwała.
Jost to pogląd całkowicie słuszny, gdyz demokracja nie ostoi
się, iożeli nio wyploni całkowicie faszyzmu y.. wszelkich >jego
formauh .Robotnik musi być niotylko producentom, lecz ̂ także
konsumentem tej produkcji, a chłop - włoJaf?emT ^ ^ ° 3„2 adu Różne kliki polskiej emigracji, a w tom także i ->fory rzą u 
londyńskiego, ukrywają pod d orno kr a tycznymi frazosami oblicze 
antysjbołoczne i antynarodowo. Przykładom togo są stosunki rz.ą u 
londyńskiopo z Rosją i z Czechami. Trybuna Wolności dodaje,, 
że naród nie poto przechodzi tyle męczarni, aby dorobić się, 
pod płaszczykiem demokracji, nowej jakiojs.sanacyjnej kii . 
Chcemy Polski prawdziwie demokratycznej, za. m ą  i tylko za nią
warto nam jest przelewać krow. .. ■■ t . ..aJak donoszą z Węgier, największy, popyt mają książki 
■ Tołstoja i' flptona Sinclaira, oraz "Cichy Don ozołochowa. _ la 
więc nie pomogły przymilania się faszyzmu niomiocko-włoskiego 
Mein Kampf nie wywalczył sobie u_czytelnika węgierskiego tego 
stanowiska, którego by pragnął Hitler.

BREMA, po angielsku, 17.VI. godz.20.00.
Z pośród 700 zakładów przemysłowych w Gen.Gub., pra­

cujących dla przemysłu Rzeszy, 57 otrzymało specjalno odznaczo-
Sife C h o d z i  tu o odznaczenia, udzielono za osiągnięcia w d z i e -  •
dżinie społecznoj i produkcyjnej, W obydwu tych zakresach poczy- 
nioSo rzsczhićcio wiolkio postępy. Kurtyny fabryczna rozwinię- 
to tak sprawnie,- żo strawę otrzymfo tam niotylko pracownicy, , ,
lecz nawet ich rodziny. Zakłady przemysłowo posiadają^swo własno 
hodowlo drobiu, rzoźnię, i piekarnię. Niomnioj postępow wykazuj o . 
opioka sanitarna w przonyżlo.. Wzauważyć sio dała silna zwyzka wydajności, w nipktorych wypadkacn 
obliczania na kilkasot procent.

P & I,P% f e k ™ s a ^ w 2 d I h l 8S i ^ ^ ? 'na dofi- 
ladzio wo3! 7 f h S i ć n 8w Johoranio że Polska walczy o zasady 
Kartv Atlantyckiej, lctora zdaniom Po lako w uprawnia Polskę _ao 
p-ranic przedwojennych. Sikorski oświadczył rownioz, zo wojska 
polskie na Środkowym Wschodzie strzec muszą poi naftowych Ira-
Euhpodtooalń on Swnioż, żo P°1Sk°"
s> wioclcich leżą w rękach Roosovolta i Churchilla.
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W Galicji utworzono z miejscowych ochotników dodatko­
wy logion Waffon S.S.

Godz.12,55«
'ZV Lwowa s istniejący w Galicji od roku zarząd dróg 

wodnych i gospodarstwa wodnego, odwodnił obszar*ok,19.000 ha., 
szczogólnie łąk, co. wpłynęło dodatnio na warunki boLowli 
bydła, Ok. 80 km. długości rzok i. strumieni zostało urogulowa- 
nych. Ukoiiczono budowę tam nad długości' 13 km.

Z Borlina : B.B.Z, podaje na pierwszej stronio p.t. 
"Obrońcy międ.zynarodov/ogo prawa" szczogóły ustosunkowania się 
Anglii woboc polskiego złota, znalezionego w^Afryce. W,Bryta­
nia. raz jeszcze dowiodła, żo posiada moralność rabusia.

II,
Z\najważniejszych' spraw światowych.

ZEESEN' po riomiecku, 17.VI. godz.18.30.
'Żo' ,Z8rB!tt posiada v/obec Europy swe własno plany, dowo­

dzi oświadczenie Litwinowa na konferencji prasowoj w Ankarze,. 
Powlodział on, żo ZSSR nio poprzostał by na dojściu do Morza 
Egiojskiogo, locz pragnęłoby także dostępu do. Adriatyku,, Gazety 
niomiockio, komontująco ton fakt, stwiordzają, żo qdzwiorciadla 
to plany ekspansyjne ZSSR, oparto na zozwoloniu r zgodzio Anglii 
i Ameryki. Litwinow mPwił również o planio zjodnoczonia Kroacji, 
Dalmacji, Słowonii, Istrii z Triestom w jedno państwo mające 
rządzić Adrjatykiom. Jeszcze niedawno propaganda bolszewicka 
twierdziła, żo pragnio jodynie granic z roku 1941, r. więc'Karelii, 
Polski wschodnioj, Bosarabii i Bukowiny. Obecnie Kreml myśli 
już, za zgodą Roo3ovolta,o zrobioniu z Rosji mocarstwa śródziem­
nomorskiego o prawach dyktatorialnych na całą Europ? południowo- 
wschodnią.

MOSKWA, po niemiecku, 17.VI. godz.l9ol5.
Kampania antywęgiorska trwa w niozmniojszonym stopniu 

w Rumunii. Bukareszt nio poprzostąjo już na żądaniu powrotu pół­
nocnej .Transylwanii do Rumunii. Według ostatnich wiadomości, • 
Rumuni skoncontrowali znaczno siły na granicy Uigior. Gon.Dra- 
gomir , dowódca wojskowy Bukowiny, znany rowizjonista w sprawie 
Transylwanii, ma wojska to poci ;swomi-rozkazami. Ludność węgior- 
ska na pograniczu została ewakuowana. Zbiogowio z Rumunii oś­
wiadczyli, żo Rumuni mówią otwarcie o tern, żo przy piorwszoj 
okazji zaanektują Transylwanię. Nio jost bynajmnioj przypadkiom, 
żo ta nowa fala uczuć antywęgiorskich przypada akurat w chwili, 
kiedy Hitlor wystosował do Węgior nowe żądania o wysłanie wojsk 
na front wschodni. Coś podobnego miało miojsco i rok tomu. Wów­
czas marszałek Antonosbu oświadczył otwarcio, żo posiada, od 
Hitlera przyrzoczonio pomocy i żo Transylwania jost dla Rumunii 
tom, czom jost Ren dla Niemiec.

Rewizjoniści rumuńscyuważają,- żo chwila akcji się 
zbliża. Doczekać się nio mogg, chwili, kiody Węgrzy poślą więcoj 
wojsk na front wschodni, - wówczas piorwszym ich colom będzie 
Cluj. Prasa niomiecka zajmujo się r wnioż -tą sprawą i wypowiada 
się wyraźnio na rzecz Rumunów.
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III.
O' g- ó- 1 n g .

DEUTSCHŁANDSENDER, po niomiocku, 17.VI. godz.17.00.^
Z Lizbony donoszą, żo portugalska gazota 'Novidados 

omawia sprawę wpływów bolszewickich w krajach, sprzymierzonych.* 
Jożoll chodzi o W,Brytanię, to gazota stwierdza, żo grupa boi- 
szwwicka w Anglii jest nioliczna, locz wpływ joj jost bardzo 
silny. Wiolo osób utytułowanych i wpływowych^nałoży do toj 
grupy i propagujo woboc ludu tozy, w któro nikt z nich nio 
wiorzy. Ci Anglicy są albo fant as t cuni, albo świadomymi oszus-
tami. .Gazoty paryskio komunikują* zo w Leonio potwiordza
się wiadomość, jakoby Stalin miał nadać ordor Lonina arcybisku­
powi Canterbury. Lo Matin uważa, żo udokorowanio zakłopotać 
możo brytyjskiogo prałata.




